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Onegdaj  pub li czne posiedzenie  Dyrekc j i  Głóvy- 
pej  Towarzystwa  Kre dy  (owego Z i emsk i ego ,  za- 

. g a i ł  w zas tęps tw io P y r e k t o r a  G łównego  P re -  
ł ydu i ą ce g o  w Kommi js j i  Rzą:  P r zy eb :  i S k a r ­
b u  Radca  S tanu L u b o ic i d z ^ i  P r ez r g  Ranku  P<>(- 

f ekiego,  g ło sem nas t ępuj ącym:  P a n o n i e !  Z'Vy£-  
' 1 s i eg o  polecenia otwier am znowu posi edzenie

j R ł ad e  To warzys twa  Kredy towego dla wysfu -  
f pbania zdania  spr awy  Dyrekc j i  G łówne j  * c z y n ­

ności  up łyn ionego  pół roęza .  Ki lkanaście  podo- 
|  ł>nych epok up ły n ę ł o ,  a posi edzenia  wasze  ani 
i p? chwilę p r ze rwane  nie hy ły .  W  publ i cznych 

•  daniach spr awy mięl iśoie do pr zeds tawieni a 
| późne s zczegó ły  adminis t rac j i ,  was j e  prace  i 

usi łowania wśród nadzwycza jnych okoliczności ;  
Jer« dzięki  Opa t r znośc i ,  n ie  by ło  do doni e­
sienia auj klęsk  ani nieszczęść ins tytucj i .  Prze?  

* b ieg ł a  ona pi z esz ło  czw ar t ą  część czasu z a k r e ­
ś l onego sobie is tnienia ,  bez ł adnego  zaphwia- 
nia się,  bez nadwerężeni a  i n t e re su  bać  s tówa- 
r i y sz o n y ch ,  bacć właściciel i  Lis tów za st awnych,  

v P r a ce  w as t e  upłyn ionego  pół rocza  odznaczai ą 
l i ę  rów nie s n ą  ważnością  jak rozciągłością .  Po­
dwojonych us i łowań  wymaca ło  rozpoznan ie  li- 
«*niejseych iak zwykle  żądań o udz ie l enie  po- 
łycz‘ek.  Nieść także t r z eb ą  by ło  t roskl iwe  s t a­
rania q pomnożen ie  zasobów kassy,  z której  zna­
komi t sze  iak w k a i d e m  z pop rzedn i ch  półro-  
ę t ow  p rzypa da ł y  do uiszczenia  summy.  W  ź ró ­
d łach  prawom przewidz i anych  i trosl iwością Naj* 
Jaśniejszego PANA wczcś. . ie pomnożonych ,  zna­
leźl iście Panowie dost ateczne  ś rodki ,  do za r a ­
dzenia, tyjn po t r zebom,  i i eden z na jg łównie j ­
szych celów powołania  waszego,  wy pła t a  na leżno.  
*ci wierzycielom Towarzystw a w całej  rocjągłosc i  
osiągnięty zos t ał .  Dla tego też  Ljs t y zas t awne 

1 ‘ ciągle pomyś lnego doznaią ku r s u  i zy skn i ą  na 
*aulaniu we w ’. yatkich k l as sach mieszkańców^

którzy  im kapi t a ł ów  svsojch, a nawet  szczu p ł *  
oszczędzonego grosza nie wahaią się powierzać.  
TV zaufanie nade r  iest  usprawiedl iwione ;  g dy ­
by natpr a Listów zas t awnych  dok ładni e j  by ł a  
znaną ,  gdyby kupn iący  papiery publ i czne wię­
cej zgłębial i  ich zasado i p r z ys z ł ą  pewność ,  z y ­
ska łyby  niewątpl iwie  p ie rwszeńs two  p rzed  wszy-  
s t k iemi  i nnemi ,  papi ery  na msiądJU pub l i c znym 
opar t e ,  zawis ły kon iecznie  od pomyślności  i n ­
te r esów Ska rbowych .  Każde w tych zawiis łanie,  
każde  wst r ząśn ien i e  pol i tyczne ,  musi  t amtych  
k r e d y t  nadwerężać .  Lecz  Ljs t y zas t awne opa i -  
te  na n i eruchome j  w łasności ,  równie  s t ałą  wa r ­
tość mieć bę d ą  iak t» z iemia ,  k tór e j  część wy­
obraźnią.  P r z e t rw ać  one  powinny wszelkie  z m ia ­
ny  lub zamie szk i ,  i n iezawiodą po łożonego w 
nich zaufania ,  dopóki  tylko świę t e p ł awa w ła -  ■ 
sności szanowane  będą .  Niechaj  więc,  Panowie,  
fo p r zek on an i e ,  ż r  tak użyteczna  Jns ty tucj a 
pieczy waszej  poruczona zos t ała  będzie  wam 
zachętą  do pracy i wy trwałości  w usi łowaniach.  
Macie do tego i ioiry ieszczo ważny powód.  
Jes teście  i nagi s t r a t ur ą ,  do k tór e j  wyborem w sp ó ł ­
obywate l i ,  dja za t rudnień  o t o ł o  dobra  pub l i ­
cznego powołani  zostaliście.  Owoc pracy wa- 
szej  za po ś r edn i c twem r z ądu  ponies iony do 
T r o n u ,  świadczyć będz i e  o waszej  obywatel -  
sl iej gorl iwości i p rzemawiać  do serca Mona r ­
chy ,  o zachowanie kra iowj  t emu tej  p r zy ch y l ­
ności i ojcowskiej  opieki ,  w k tó rych  p rzysz ł e j  
naszej  p o m y ś ln o śc i  iedyna pok ł a dam y  nadzieję.  
(G łos  J W .  Radcy S t anu  AJ o ra w sk ieg o  u m ie ­
ścimy iul ro) .

Onegdaj  w Rcs su r s i e  Kupieckie j  w pałacu 
IHttisikotvsh i m , tak l iczne by ło  zgromadzen ie  
iak nigdy;  D a m  znajdowało się 200 ,  a w ogól ­
ności  osób do (iOO. J O O .  Xtwo Jchmość D  a r - 
t z a w t c y  raczyl i  się znajdować na tej zabawie,
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X żc  ro zpo czą ł  tańce z gospodyni."} W .  S zo !c . 
Złbf lwa t rwał a d ługo  i wesoło.  —  Hrabina  / ' « -  
t y s z c z ’‘w  wyieęł iała do P e te r s bur ga .  — Dla wdo­
wy zniszczonej  poż a re m,  złożono w Redakcj i  
Kur j e r a  od M. B.  z ł .  5. — W e d ł u g  taxy na 
mies i ąc  Lu ty ,  ma sic płacić w War s zaw ie  za 
funt  dobrego  'mięsa wołowego g r .  12; wicprzo-  
winy gr.  11, cie lęciny gr.  14. W  iatkach na 
So l cu  każde  mięso o grosz taniej .  -— Marciu G r a * 
bo wsk i  Pat ron przy  T r yb un a l e  cyw:  woie:  Ma­
zowieckiego,  zawiadamia tych co mu swe in- 
te r esa  p r awne pornczyl i ,  iż ob ra ł  dla siebie 
m i e s z a n i e  p rzy  ulicy Nalewki  pod N r  2253 ,  
w d om u obywate la  Bie l awsk i ego .  —  Wczora j s zy  
dzień  b y ł  prawie  wiosenny;  mnós two osób ko­
r zys t a ło  z p rzyi empośc i  pogody.  Ba rome t r  po ­
dnió s ł  się bardzo znaczni e.  —  Na Maskaradzie  
znajdowa ło  się osób 1200;  celriiejsr.c m a s k i :  
Gprsec ik i  r óżowe,  p ł a szcze  pąsowe,  upięcia 
b ł ę k i t n e ,  p ła szcze  b i a ł e  z c zarnemi  gwiazdami,  
og romne  Be rmyce ,  nade r  gus towny ubiór  czar ­
ny z koralami  i swiec idł ami ,  p ł aszcze  pal jof te ,  
welony masvfowe,  Lektora df.iący gorzkie  pi­
g u łk i ,  Poeta rozu-iiący'  wiersze ,  wiele w nieb 
b y ł o  p r awdy i dosyć dowcipu ,  Zakochany  śm ie r ­
te ln i e  zawsze  wpa t ru i ący  się w po r t re t  swej  
l ube j ,  b y ł  także  mąż bardzo  zazd rosny  o żo­
n ę ,  chociaż n iena jp iękni ejs zą .  Onegdaj  w 
w wielkim T ea t r ze  po 'Lubaszu ,  sprawiedl iwie  
ot rzymal i  zaszczyt  przywołan ia  JP.  K a r p i ń s k a ,  
t udzi eż  JP P .  K u d l i c z  / i P ia s e c k i  , a wczoraj 
po  wznowionym S ze w cu  JP .  S zc z u ro w sk i  i JPan -  
Iia Pet ronel a  Z a m e c k a ,  zaś po tańcach w nowym 
T e a t r z e  JPanna K , D a m s ó w n a  i JP .  D o m a g a l s k i . 
_  VV ogrodz ie  P.  Ulryr .ha  og rodnika ,  kwi tną  

v do tąd  kwiaty P r imu le  vcr i s ,  Aury k l e  i Lak ,  
g d y b y  nie p r zy m ro zek  onegda js ay  kwi t f t e ł yby 
i u kż c  N a r c y z y . N a  ostatnich Ta rgąch  W o r -  
i i . w s k i c t i  p łacono za korżce  Z y t a  z ł .  od 14 
do 15. Pszeni cy  od 19 do 22 i pó ł .  J ę c z m i e ­
n ia  od I t  do 12. Owsa od 9 i pó ł  do 10 i pół .  
S iąna  furę j ednokonną  od do 27 ,  p a ro k o n ­

ną  od 30 do 40.  Słomy od 9 i pó ł  do 19. —  
W y s z e d ł  z d ruku  I s zy  Zeszyt  wydania  Pol ­
skiego dzie ł a  pod t y t u ł e m  : M ey er s  J J n i v e r - 
s u m ,  c z y l i  op i san i e  na jg od n i e j s z y  cli w id z e n i a  
i  u w a g i  p r z e d m i o t ó w  n a t u r y  i  s z t u k i  p o  c a ­
ł e / z i e m i ,  z r y c i n a m i  na  s t a l i .  Zesrzyt ten 
zawiera nas l ępn iąco  widoki .  1. Plac S.  M a r k a  
ir W e n e c j i .  2. W i e l k i  K a u a i  (Canal  g r ando )  
w W t n s e j i .  3,  K ąp ie l e  rr Krns p o  d rodze  d o  
N a s s a u .  4 .  B iy i u .  Do każdego  wizerunku  do­
dany iest t ex t  objaśniający.  Dz ie ło  to należy 
niezawodnie do r zędu  naj t ańszych,  na jp i ękn i e j ­
s zych  i na jużyt ecznie j szych,  iakie w ięzyku pol ­
sk im wysz ły .  Za s z cz u p ł ą  cenę  z łp .  11 p ó ł ­
roczni e odbiera  p i enumcr i i i ąoy  w Warszawie  
(i poszytów w formacie in I ło,  zawieraiące w 
sobie  24 rycin na stali  p r zez  p ie rwszych mi­
s t rzów zag rani cznych wykonane ,  z lex lem lia 
pap ie r ze  wel inowym ( ryc ina każda  z tex tem 
wypada  więc tylko po n ie s łychani e  taniej  c e ­
nie gr .  13!! ) .  W  Wars zawie  p r zy j mu ią  ciągle 
p r e m yn e r a t ę  K s i ę ga r n i e :  Aug: E m;  G l i k sber -  
ga  przy ulicy Miodowej ,  G.  S c n n e w a l d a , S .  
U.  M e r z b a c h a , H u g u e s a ,  P ióro  J u f o n n a c y j -  
n e , oraz sk l ep  C ie c ha n o w sk i e g o  na Podwalu.  
Na prowincj i  p r zy jmuią  p r e n um er a t ę  wszys tkie  
Ponztanj ly  po cenie zł .  12 pó ł roczn ie .

P ozn an ia  d n i a  27 S t y c z n ia .  —  Wczora j  
rozpoczęto tu nakazany  przez  N. Pana dla \V. 
Xl 'vs  Poznański ego Se jm prowincjonalny
stosowną uroczys tością .  Kiedy Panowie D e p u ­
towani  wyznania  Katol ickiego na nabożeństwo 
w Kościele Fa rny in  ad St.  Mar jarn  M a g d a l e ­
n o m ,  od 9 do 10 godziny p r zed  p o ł u d n i e m ,  
saś PP.  Depu towani  rel igj i  cwanic l icki t j  w k o ­
ściele S.  Krzyża  na Grobl i  się zgromadzi l i ,  W 
p i e rwsze j  Świą tyni  c e l eb rowa ł  M s z ą ś ,  J \V .  Ar-  
cy-B i skup  Gn ieźn ieńsk i  i Poznańsk i ,  w drugiej  
m ia ł  kazanie JVV. Bi skup  b r e j m a r k .  P o s k o ń -  
czonein nabożeńs twie P P .  Depu towani  z g ro m a ­
dziwszy się tv lokalu p r z eznaczonym im ua za m -  
{tu t u t e js zym,  zawiadomil i  z t ąd  o zejściu sig



swoiem Król ewsk iego Kort tmissar ta  Se jmu  J W .  
Nacze lnego P rezesa ,  P lo t lw e l ,  k t óry  udawszy 
się w t owarzys twie  de pu t  icji do.  wspolnnionego 
lokalu,  tamże m o w ą Se jm  zagai ł ,  na  k tór ą  
JD .  Mar sza ł ek  Se j m u ,  Xźe  O r d y n a t  S u ł k ó w -  
-rłc, odpowiedz ia ł .  O godzinie w pó ł  do 3 clej 
® po łudni a  wy prawi ł  J W .  Kró lewsk i  Kommis -  
*ar« w wiejkiej  sali zamku Król ewsk i ego  obiad 
dla wszystkich  Deputowanych  i l i cznego towa­
r z ys twa ,  k tó ry  przy  powszechne j  wesołości  o- 
Łecnych t r w a ł  a/, do 7ej godziny wieczoiein.  
T o as t  na zd rowie  N.  Pana p r zez  Kró lewsk i e ­
go Konmiissnrza wniesiony.

F r a n c ja . — W  Gie łdz i e  Pa ry sk i e j  ponowio­
ne  wieść d . 2 3 s . < n .  ze X l ę  B ro g l je  i P.  Gtvi- 
zo przes ta j ą  by c ' M in i s t r a mi. I n n e  gazety p rze-  
®z,ł  ł pj  wieści ,  iednak zapew nić można,  ! e  Mi ­
n is t rowie nieznajdownli  sie dnia 22 z. h i . na 
pos i edzen iu  Jzby Parów'. Zapcwn ia i ą ,  że P r e ­
zy de n t  r ady  Minis t rów S u i t  i es t  u iepr zyiac i c-  
łem Xcin U rvg l/c ,  k t ó ry  i u i  k i l ka  r azy p ros i ł  
o uwolnienie  od urzędowaui . i  i ty l ko na usi lne 
pro śby  swego pr zy i .c ie l ą  Mini s t r a  O w ito  do- 
tąd pozost ał .  Jnni  Minis t rowie także są między  
Sobą w n i ep o r ozu mie n iu .— Dnia  22 z. ni. mó .  
wiono w P a r y i u  o bliskiej  modyfikacj i  maiącej  
nas t ąp ić  w rządz i e  F r an cus k im .  Wie l u  Dyp lo ­
ma tyków zapewnia  , i I  zup e lu e  p r z ek s z t a ł c e ­
nie w rządz i e  F r an cus k im  iest  teraz nade r  po­
t r z ebne ,  oczekui ą  prze to wkró tce  w tej m ie­
r ze  w a ln ych  na r ad  w obu I zbach .  —  Dnia 22 
z. m. zapewniano w P a r y i u , że Minis t er jmn 
F ran c us k i e  odeb r a ło  depesze ,  opisuiące s zcze ­
gółowe zmiany gabinetu H iszpański ego.  Moni­
tor  F r ancuzk i  o t ym do tąd nic z pewnością  
•tie donios ł .  —  Dnia  22 z. ni.  p r acowa ł  Król  
p r z ez  k i lka godzin z Minis t rami  spr aw za­
g r an i cznych ,  sp rawied liwośc i  i ma ryna rk i .

r t n g l j a . —  Gazety Lond yń sk i e  z a p cw n i a i ą ,  
i e  wieść k tór a  się r ozesz ł a  w tej s tol icy,  is 
*> Minis t er j um panui ą  niesnaski ,  ies t  b e z z a s a ­
dna ,  i £c Hrabia Grej wyst ąp i  z Al inis ter jum,

oraz Se wkró tce  ma nas t ąp ić  Wyprawa ok rę tów  
Angie lskich  do Por lugal j i  , lecz gdv  Angl ja  
p rzekona  się i !  spr awa D o n n y  ft]ar] i  zostaie 
w niebezpieczeństwie^  n ieomieszka iej posp i e­
szyć z pomocą.  — Z L o n d y n u  ode s ł ano  do 
P o r t s n m l u  60  ochotników i 10{) k o n i ,  k tó r e  
pos ł ane  być tnaią do L i s l o n y .  — Król  Ang ie l ­
ski  miał  odbyć dnia 21 z. m.  r adę  gabinetową 
w B r y g l& n ie , lyi które j  u łożono  głów ne pun-  
k i a  mowy t ronowej  Króla  , na rozpoczęcie  
Pa r l amen tu .  — Xżę  T a l e / r a n d  ies t  tera* tak 
zaięty pracą  dyplomatyczną ,  ze od ki lku dni  
u nikogo nie bywa i wizyt  n ieprzyj inuie .  —  W 
L o n d y n ie  odeb rano  z Por lugal j i  d. 7 z. m.  wia­
domość,  ze Micbaiiści usi lnie wsp i e r a i ą  dz i a ­
łania  Kar l i s tów,  s l a r a i ąc  się powiększyć r o z ­
ruch  w Hiszpanj i .  — W  J r l a n d j i  powst a ły  nie- 
snaski  między główneini  obrońcami  K a to l i k ó w , 
to ies t  P .  O k o n e le m  i P.  S te e le m .

f h s z p a n j a - —- Donoszą  s M a d r y t u , .'Ie u- 
wolnicnio Mini s t ra  Z e a  B e n n u d .  sa  s p r o w a ­
dzi  wieka zmianę  w c s ł y in r ządz ie  H i szpań ­
s k i m . ' — Lis ty z H  i lo r j i  donoszą dnia  19 z. 
m.  Se Łez e sko r t y  n ie  mogą  ku r j e ry  i po d ró ­
żni odbywać  pod róży .  — Odeb rano  pewną  w ia ­
domość ,  że D o n  K a r o l  znajduie się d o t ą d  w 
W i l l a  R e a l  w Portugal]! .  — Nówo mianowany  
pie rwszy  Min is t er  Hi szpański  P .  M a r t i n 1 1 d e  
la  R o s a  ma la t  4S,  ies t  r odem z G r e n a d y , p o ­
chodzi  z znakomi te j  famil j i  H id a lg o s , p e ł en  
szlachetności ,  obeznany  z l i t er a tur ą  i p e r / j a ,  
k tó rym poświęca ł  się w młodośc i  w S a la m o n *  
Ce, później  poświęc i ł  się us ługom r z ą d o w y m ,  
a w r . \ l 8 0 8  oświadczył  się p rzeciw N a p o l e o ­
n ow i.  —+ Zdaie  się ze rz ąd  u z up e ł n i  p ow sze ch ­
ne  żądani e Hiszpanów i wkró tce  zwoła  h o r i e -  
tCW.  —  O b sz e r ne  są o|»isy odk ry t ego  sp i sku 
na życie  Re i eu tk i  i iej obu c ó r e k , uwięziono 
wiele osób między któreimi są także i duchow­
n i . —  J e n e r a ł  H a i d . z k a l e  na tychmias t  r o z ­
s t r ze l ać  każdego  powst ańca  u ię t ego z b r o n i ą ,  
—  \V  Barcelonie  b y ło  kr wawe zaburzeruę,



P R Z Y 1 E C M Ą L !  4o  W AI t SZAYYY .
F a w ł  ski  X .  Bi skup  * W r o c ł a w i a  $ t ę p c z v ń s k i  

J»k ;  Pz i e :  z Boimią ,  Sw i p i a r s k i  Szpze:  I łzieS z  W  ier- 
bn» , ' J » r»**ew5ki  V\ fa:  ( | * i e :  z R o j i v a d o w a ,  D a s z e w ­
ski  Stani :  Dzie:  z Dziecinow-a,  Ż uc b ow s k i  Fol :  Dz i e .  
z S * e l i w y ,  &oł<tpri«ki  t i r ) :  B z ie .  z B ł o t n i c y .

D O N I E S I E N I A .
F A B R Y K A  P A T E N T Ó W  A fi A O D L E W  O W  Ż E ­

L A Z N Y C H  G A L A N T E R Y J N Y C H . —Z a w i a d a m i a  Sza.- 
l iowną P u b l i c z n o ś ć , iż do s k l e p u  swych w y r o b ó w  
obok  P o c z t ;  p o d  Nr  4 °0  e xys tu iqc ego ,  p r zy  u l m)  
K r a k o w s k i e  P rz edmi eś c i e  d o s t a rc z y ł a  znacz pq  paf-  
t j ą  w y r o b ó w ,  i ako to:  L i t o f a n j e ,  L ic lR . rye  r ó ż n e j  
wielkości  b r ą z e m  o z d o b io n e ,  T a c k i  i Szczypce  z m a ­
s z yn er i ą ,  Bius ta  r óż n e j  w ielkości ,  Ką&zieinięzki ' ,  L a m ­
p k i .  P r z yc i sk i  do p ap i e r ó w,  E k r e t n ą r y  r ó ż n e j  wje | -  
kośe i ,  P o s t u m e n t *  do Ze ga rów w- k t ó ry c h  i werk i  
Z e g a r ów  są o sa d z o ne ,  Br ans ol e t y ,  k o l j e ,  Ża ne t y  l  i­
sa zwane ,  P i er śc i eni e  z ł o t e m  w y k ł a d a n e ,  i t p.  Ł a ń ­
c us zk i  r ó ż n e ,  F e r o u i e i k i ,  Szpi lk i  a la Seyinie ,  Kol  
cz y k i ,  Ran dloki ,  K r z y ż y k i ,  S p r z ą c z k i  t Klarp ty ,  
D a m s k i e ,  W o r e c z k i  w guście  P a r y s k i m ,  a to po ce­
nie  u m i a r k o w a n e j . —  J ■ A- D r e ws .

P o t r z e b n y  iesjt M L R G R A B j A  tu w W a r sz a w i e ,  
Sonaty ,  o p a t r z o n y  d ób r emi  ś w ia d e c t w ) !  wi adomoś ć  
*» S k ł a d z i e  Mus zt ar d  p r zy  u l i cy M i o d o w e j  Nr  482.

W’ dn iu  29 z. tu. z gub i one  z o s t a ł o  w Kościele  OQ.  
K a p u c y n ó w  BOA k ol o r u  c za r nego .  Ł a s k a w y  z n a ­
lazca r aczy  oddać  za n a g r od ą  . p r zyzwoi tą  do  P a ł a ­
cu Paca  pod Nr S t a i u j i .  ,

W z y w  m każdego  ma i ącego  i aką  bąc  P R K 1  EN -  
-SJA lub W E X L E  i R E "  KR S A  do J. R. Se ideu-  
b l r cb  czyl i  J M. Se i denb l eeh  ażeby się z g ł o s i ł  dp 
K u p c a  S. W .  Lande  pr zy  ul icy F r e t a  pod Nr  2 6 s ,  
w c i ągu  dni  14 o d  da ty ,  w p r z e c i w n y m bowi em r a­
zie,  wszelk i e  t akowe  p r e t ens j e  za n i eważ | re  lub za 
z a s p o k c i o n e  1 eda u w a ż a ne .

" d n i u  4 m . i r. b.  o  godzini e  10 z rana w W a r ­
szawie  przy ul icy Sto Ja i i skiej  w d .uuu p od  Nr  28,  
pu b l i cz n i e  o d b ęd z i e  się spr zeda ż  p r awni*  z a i ę t yc h  
ruc h omo śc i  a mianowic i e ,  K o m o d y ,  K a n . p y ,  K r z e ­
se ł ,  S t o ł ó w ,  Ob r azów o le jno  ma l owanych ,  i t. p. —  

A d a m  K u k ą s z e u  i n  K.  T .  C.  W.  Al. 
O b j e k t a ,  to iesl  Meble ,  Konie  p o i a z d o we ,  Br yczka ,  

W o ł y ,  O wc e ,  na rzecz  S k a r b u ,  i F u n d n - z e  D u c h o ­
wne  za i ę t e ,  sp r ze d a ne  b ę d ą  przez  pu(b l i ; znu  L ic y­
t ac j ą  o d by ć  się u m k n ą ,  w» W s i  M a ł o . i p e h ,  pr zy  
t r a k c i e  z Wa r s z a wy  do Z k r o .  żytnia- l ezące j ,  w dn i u  
l O b . i n .  w mi esz ka n iu  D z i e r ża wc y  te jże  Ws i ,  oc i eni  
zawiadamia  S e k w e s t r a t u f  O b w e  Wa t s z :  //. u ł a ń s k i '

Wi a . l o t no  c*ynię .  U  p r a wn i e  za i ę t ą  Ma s? y ną  p * r  
rowa  z d w o m a  k o t ł a m i  Żelaznem:  i wszelki* nii re-  
k a i z y t a t u i  do rżni ęc i a  d f ze wa  lub do czego  innego 
s ł uż yć  mo g ą c a ,  w Mieście K a ł u s zy n ie  Pc i e  S i en n i ­
ck im W d z t w i e  Ma zowi ec k i em l eżącym,  w dniu 10 
Ku t eg o  r.  b.  o godz in i e  11 z r an*,  p r zez  p u b l i c z n ą  
L ic y t ac j ą  oa T ą r g u  pub l i cz n y m sp r ze d an ą  zos t ani e  
p r z ez  p od pi sa ne g o  K o m o r n i k a ,  a k t ó r ą  obe j r zeć  m o ­
żna  w l e s i e  R y c z a ł y  z w a n y m  przy  Mi>^cie K a ł u s z y ­
nie p o ł o ż o n y m .  —  G r z e g o r z  Z a w a d z k i  K.  T.  C.

W i a d o m o  c z y ni e ,  iz p r a wn i e  za ię te  R u t h oino^c| 
i ako  to  : Ł ó ż k a ,  Z e ga r ,  K o mo d a ,  pę c z k i  nowe  do 
I*ivya, K l e p k i ,  p r zy  ul icy Boni f r a t e r sk i e j  p od  Nr  2165,  
w dn i u  4  L e t - g o  r .  b.  o g odz i n i e  2  z p o ł u d n i a  i ak  
r ówni e  w d n i u  ó t e g o ż  m- i " i'-  o godz i -  10 z rana na  
^ a r g u  p u b l i cz y m  Mut anovyskim,  St ( j fy ,  K r z e s ł a ,  Ka-  
papa ,  S t o ł y ,  M i e d i ,  i t .  p. p rz e z  p u b l i c z n ą  Licy ta r  
cją  s p r z e d a n y mi  z o s t a n ą , —

G p z e g o r z  Z a w a d z k i  K .  T .  C.  W M.
Na ż ą da n i e  O p i e k i  nad  ma ł o l e t n i a  K a t a r z y n ą  D a ­

wi do ws k ą  p o s t anowi one j ,  o r ąz  w s k u t e k  d o zwo l en i a  
j ' r a e s id j i  T r y b u n a ł u  C y wi l ne g o  W .  M. Przedmio*;.  
t y  do pozos t a łośc i  po n i egdy  f r a t t e i s i c e  Mi l l er  n a­
l eżące  i a k o  t o ;  Pośc i e l ,  G a r de r ob a  Da ms k a ,  Biel i ­
zna  i rozma i te  S p r z ę t y  Gos po d ar s k i e ,  p rz e z  p u b l i ­
cz ką  L ic y t a c j ą  w d n i u  4 L u t e go  r. b.  o godz i ni e  10 
pano i n a s t ę p n y c h  d n i  o t e j że  godz in j e  k o n t y n u o ­
wa ć  się mianą  w d o m u pod  Nr  2776,  p r zy  ul i cy A-  
l e x u i d ł j a  za g o t pw e  p i en i ądz e  w y p rz e d a no  b ę d ą . -

J a n  D z i ę c i o ł k i e w i c z  f i .  P -  D . 
( J-JPS.  11A USZY L U T  Krawiec  Cywi lny  i W o j s k o w y ,  

mieszka  pr zy  u | icy  D ł u g i e j  p o d  Nr 54O, Ba 
e i wk o  Ko ś c i o ł a  Pau l inów

W dniu  31 z , m .  u c i e k ł  K o p  skarogni f l -  
dy ,  inicYzynek,  lat 5,  od p o p r ę g a  na 
w i er zchu  p o d  h i z u c h c m  m a  b i a ł e  znak i .
K t o  go p r zy  t r z y m a ł ,  r aczy o d p r ow a d z i ć
do d o mu  P o z n c r a  ną  r o g u  ul icy F r a n ­

c i s z k a ń s k i e j  i Nal ewe k ,  gdz.'e o t r z ym a  n a g r od ę .
* ,  J u t r o  u  M a l e w s k i e g o  p r z y  u l i c y  l l e d n a r s k i e j ,  

Ś n i a d a c i e ,  m i ę d z y  i nn e i a i :  P a s z t e ę i k i  f r a n e l i z k i *  
I  hnl jęne . m.  P o l ę d w i c a  po  J n d y j s k u ,  P i e c z e ń  ci e ­
l ęca ,  P r o s i e  n a d z i e w a n e  z  r o ż n a ,  P i e r o g i  T a t a r ­
s k i e  1 k a p u s t y  i  ą  m i ę s a ,  P o t r a w y  y o z n e ,  C y n a -  
{Iry.  f l a k i .  K u r o p a t w y , A n i o- . o i y  i  J a r z ą b k i .

U z . e . a nu  zimna s topni  4- Wc z o r a j  w p o ł u d n i e  0. 
T E A T R  W I E L K I .  J u t r o  K m i n e k  z  Pipi s zek i .  
T E A T R  N O W Y  R O Z M A I T O Ś C I .  Dziś  P e ł n a  

O b e r ż a .  A d w o k a t .  ,


